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Skutki aw nestyi!—  W  Kurowie (w  Lubelskiem ) jak wszędzie Zostają 
otrąbioną am nestya. Aż oto w kilkę dni, 18 kw. r.b, porwano 8  m iesz
czan spokojnie pracującyh, za to, że należeli db powsfaóia;- chociaż c i, 
jeszcze w styczniu do domu wrócili a uwiezieni i badani jakó mniej win* 
ni, na wolność w ypuszczeni zostali. — Kto czyta, m ech’ rozum ie 1 ! ?

Czytamy w Czasie z dnia 14 Kwietnia:
W  m arcu b. f .  stanęła w W ilnie władza narodowa pod nazwą wy

działu nad  prowineyam i L jtw y ; Białej R usi;w ydział ten składa się prze* 
'irażnie z elem entu obywatelskiego; lecz zarazem przyjął* do swego łona 
kilku członków dawnego koim fclu ruchu, je s t on" podporządJfowany 
pod kom itet centr.iiay W arszawski, lecz'prżviein29chow uje on zupełną 
aułonomiję m działaniach na Litwie. W ydział W ileński nakazał jm 
dzień 28 m arca powstanie w powiecie Telszcwskim w gubern ii Kowień
skiej w celu przyjęcia brom , k tóra  m iała  b y ć . dostarczoną o k rę tam i. 
N a rozkaż wydziału pow stał cały  powiat Sękowski lecz zarazem  p rzy łą 
c z y ły  sig .do ńicg» dr>ą inne pew idły Boniewieżski i Szawelski, W tych* 
■trzech pewiatacłi wzięły udział w powstaniu wszystkie warstwy społe- 
Iczeastwa, f e e b n ą  w niom przewag.* mieli wL-scmnić, na esele k tórych 
stanęli wszędzie właściciele ziemscy, przyłączyli się także gdzie niegdzie 
starozakonni, a  la k  stanęło  do pow stania w K e h  trzech powiatach prze
szło 10. OCR ludzi.

W łościanie prżed wystąpieniem  żbrojnem  udawali się  do k o śc io łó w ,, 
.tan i spowiadali sig i przystępowali «lo komunii. K sięża proboszcze po  
odprawieniu solennego nabożeństwa odczytywali jiian ifesl KoinileMć 
Centralnego W arszawskiego i następnie .ż 'krzyż,cm w ręku prowadzili 
oddziały w łościan do punktów zbornych. Zaraz unią następnego miała 
m iejsce utarczka pod Podbrzezicm , w* której szlachtę i w łaściciele  
ziem scy stanęli w pierwszym  szeregu, zasłaniając włościan. Czyń ten  
tak wielkie na tych .ostatnich sprawiło wrażenie, iż następnie spierali się  
ze szlachtą kto w pierwszym  stanie rzędzie.
Dnia 1 Kwietnia w ydział w ysłał rozkaz powstania do InPąnt Polskich , 
to  jest do czterech powiatów gąibernij W itebskiej a m ianow icie D ync- 
burgskiego L ucyńskiego i Siobteżkiego. W  majątkach rządowych w ło 
ścianie bez różnicy wyznania oświadczają s ię  przeciw  R ossy i.

Pisać z Parysa z 9  Kwietnia. K siatc  M ontebeilo jest tu  spodziewa 
ny za m ieaiącjnie wróci on już do Petesburga. Cesara przyw ołał do Tui!* 
i e r o w  p. H onessy i d ługo z nim rozmawiał. Dnia 19, rodacy wydali r>- 
biad dla teg o  przyjaciela Polski, który zapewniał, że naród A ngielski er* 
ly  przychylny polakom ,prędzej czy  później zm usi gabinet do "działań <.*' 
ncrgicznych na naszą korzyść. Powstanie ńa Żmudzi zrobiło tu wielkie 
wrażenie, które organa Rossyjskie n ie są w stanie przygłuszyć. K w estję  
broni zajmuje tak dobrze Francyę jak  Polskę. Cjburzemę utrzymuje s ię  
a nawet wzm aga we Francy i. P e ty c je  za Polską do senatu przesyłają "i 
kobiety.

A llgem eine Zeitung (angsburgska) z d. 12 K w ietnia podaje do
niesienie, które jak m ówi,z dobrej doszło ją  ręki, że Cesarz Napoleon n* 
‘czynił zapytanie w Turynie czv W iktor Emmaijue! W h h u g ó łd w
W H ii?20 " * ---------------

L Europę z 13 Kwietnia zam ieszcza treść dwóch w łasnoręcznych li
stów t)jca Sw. do Cesarza A ustryackiego i do Cesarza Francuzów, O j
c iec  Św. broni bezw zględnie i z naciskiem  sprawy Polski, nalega na obu

iCesarzów K atolickich, by tarczą swojej potęgi osłonili h ieszczfsU w yc«  
katolików polskich, jęczących pod uciskiem  prawosławia I lo ssń , Przy
pomina że  skutkiem  podziału Polski jedenaście rąiłUjonów katolików  
zm uszonych zostało za pom ocą mąk, jakie ty lko wyrnyślić m ożcs fcyio, 
do zaparcia się rebgii swojej i przejścia na schyzm ę. W iększa część  ich  
pragnie powrócić na łono kościoła, ale żelazna ręką Bopyi nie dopusz
cza tego . Ojciec Św. kończy gorącą odezwą do katoliukiegp św iata uó 
korzyść braci polaków. • '
; Piszą zRzyitju do Czasu: „don iosłem  już wam jako w nocy po konsy  
storzu.O jciec Sw. ot.rzvmałtrzv depesze od wysokiego dostojnika kościo
ła polskiego zaklinające go , by n ie prekonizował K s. K a n sta n teg > Łu- 

1 bienskiego; ale bv ło  mi po niewczesie. Jednakowoż b u l l ę  wstrzym ano,
“ iak słyszałem , a hr. O sten S ack en  bez niej m iał odjechać. Sprawdziło  

się w ięc to , cośm v przewidywali, iż będzie nom-ńat A ugustow ski in par-
* tibus, jzk  persopólitoascy, tesa lońsćy , seleucyjscy biskupi i t. d. W szy?
1 s c i  są tutai tego  zdania, żeh r, Łubieński jeżeli jest dobrym i pokornym
* kapłanem ,zrzecze s ię  dobrowolnie in fu ły wróci do R ew eisk łega probost- 
I wa, jeżeli ni6 zech ce  zostać kapelanem  W ielopolsk iego, a b ijąc s ię  w  
1 piorsi będzie przepraszał Boga w ciszy i pokajaniu za am bicyę i za to, ;a 
' Tak sam w Rzvmie wwznawał, n iepodległość polski za rzecz w ystępną  
' ijwsżał. X . M i s k i  n& rańłsię na podejrzani© o  niepravchy!aości p i s c e ,
, gd v  tak uporczwia oLstąwgł za prakO iijąeT ąm oskiew skiego kandydata-

Baligijno rrancyzkie dzienniki g ło s i ły  grx d n t  artykuły przeciw lis. Łu
bieńskiemu podając jego życiorys,

Do tej korrespondencyi dołączamy słówko; boleścią ścisnęło się nasze 
ssree na wiadomość o prokonisscyi X. Lubińskiego i X. Popiela,  ̂łudzi 
bez zasług w kraju i kościele, jedynie znanych z przychylności dla tnos 

- skwy, z których szczesółińąi pięrw«*y » y y ta r tew  azofejn mewstydzi! ete 
c tugryw ąc roli moskiewskiego ajeńła w W&rszawie i używać pod-
1 stępnych środków do skłonienia naszych czcigodnych dostojników kos- 

' ciota do otwarcią bezwarunkowego sprofanowanych przez moskwę świą- 
I tyft—- drugi zaś publicznie alumnów akademickich nauczał*, że Xiądz je- 

‘ żeli kocha Ojczyznę, to nie jest godzien się nazywać uczniem Ghry 
stjsś . I  tacyto mają kiedyś senatorskie w narodzie zasiadać krzesła? 

’ Zdaje nam się, żs Riąd Narodowy powinien obmyślee stosowne środki 
a tv  7/straymać eseijuatur bulli,dopóki jego reprezentant niezdoła oh- 

1 iaanić stolicy Apostoł kiej o ipłrygachna korzyść nominató^jużprck&ui 
'  *ovanyeh w R ^ m ia  czynionych.

Warszawa dnia 22  Kwietnia  

t«n& }»os-?J* 4t>. t»o>

K  i  K O W 1 M ¥  1863 r.
l * O ł , i T Y G Z N E  P O L S K I E

O D  R E D A K C Y I.
Dl?, wiadomości sząnownycłi czytelników oznajmiamy, żs pismo na

sze po wstało i  wjehodżi za wiedzą i sankeyją Rządu Narodowego— uży
cie pieczęci Komitetu Centralnego, która w  urzędowych tyłko.ogłosae 
oiach jest konieczną, uznano v :  Khytccsiie.a tylkb utrudzającą lego re» 
dzaju jak nasze pismo, publikstyje.

Depiis/a 3. Paryża z dnia M Kwietnia ł l  godzina wiaezdr doftosi: 
Noty trzech mocarstw które wysłano już do Pctershurga, przedstawio
ne bgiJą równocże^ńte. Nota Angielska ułożoną jest w formie natarczy
wej; w Austiyaekiej przeważa strona religij'na; Francuzka jest elastyczna.

Depesza ż PetrsDurge d. 12 Kwietnia przyniosła I m  manifest łask 
carsk ich  t M  >• .
Lotoż Gar się u d o b ru ch a ł! v groźne upi/. Francy i  Anglii > Auslryi na- 
t Jonity jego serce ojcowskie do miłości polaków"! * ! gradem  posypały 
się łaski carskie i  !*l%j»aijąe nas sa ślepych którym  wiekówa polityko 
Moskwy obz-u nieprzetarta, woła do Narodu: na kolana! ukorz s:ę przed 
gniewoe-m'obliczem mojem, a jap o  próbach czasu i doświadczenia, odpo
wiednio do potrzeb kraju, po zaufaniu ialciem.mnie obdarzycie! wreszcie 
jako cOT-swnódzierźec wedle mego widzimisię.rozw^&ć będę mft łaski a 
wasze instvtutr*rje już wara oktrojowane! ową bier:r; i nikczemną Radę 
Stanu, Owe nijakie Sady powiatowe i nowe jakieś bitelligeńtne grninne 
in s tjtu cy jt:.

I cdt na to wezwanie lub raczej wyzwanie odpowiesz Polską! naro
dzie umęczony! czyż zrzucisz kóronę męczeńską, koronę cierniową,jaka 
Gi wtłoczył na głowę carat, a obmywszy świeżą krew ż twojego czoła 
wdtięczniŁf do niego ruizdreyć się poczniesz? Cóż na .to odpowiecie m at
ki na-ze i siostry polki! czyi źraucięie m  wezwanie, c.ara grubą odzież i 
grubą żaiob^ którą najnowsze łuski carskie aa was zarzuciły, a przv- 
wdziawszy ssate radości i wesela ękoczne zawiedziecie tan y  na* grobach 
^umordowanych waszych.sypów i araci'* Cóż na to odpowiesz przerze-" 
azona już polska mlodzjezy! czyż krew przelana przy waswirn boku wa- 
szych braci waszych daielnych tę\vi)r*ye*ów brom, nic woła jako krew 
bratnia o pomstę? Csy* pastwienie się wroga nad dogorywającymi bra
ćmi, dobijanie ranionych, mordy kobiet, dzieci i starców, pożoga miast 
i sió! całych, zrabowanie kościołów, pomordowanie Kapłanów i lekarzy 
na bojowisku mosącyoh pomoc rahnym ,i um ierającjm — czyż to wszy
stko usposebitoi przygotowało sercą polaków, żeby uniżyli się przed 
carem, złożyli broń a zdati aię oą »%o toskę! O znamy cię iuż  de
spoto i tyranie, poznaliśmy już od lat s tu  bliśko, co niosą dla polski ła
ski caratu! i śmiesz dziś natrząsać się nad Narodem i jego dobrej wierze 
urągać? Dpsyć tego!-za wołał ju ż  cały Naród polski; przebrała się miara 
twych złość*— cfcem y się z tobą dziś rachować, Jiarodu i braci naszych 
morderao!. Zapóźao więc, za późno! wołamy niesiesz nam łaski nieproszo
ne;.^®  dla wyżebrania łask twoich carze, lec? dla odzyskania praw na- 
si*ydi,praw wolnej i mepodległćj polski za broń chwyciliśmy.

;  &  n i e r ó w n ą , w p r a w d z i e  p o t y k u m y s i ę . s i ł ą / b o n i y  j f z e e i w  p i e r 
si p i e r ś  ty lk b  o b n a ż o n ą ,s t a w i a m y ,  ty . z a ś  .r o z p u s z c z o n e .p r z e c i w  n a m

< żołfiactwo,* , uzbroiiM  «• : ,> 5
i. eto żulpierz twyj; w e żołnierz, lecz dziki morderca, godny potomek 
moOKOłów itatarów  śraży sig nad dziewiczemi piersiami SWiów naszych, 
i nlńdosyć mu że dobija rannych lub,bezbronnych, morduję i pastwi się 
nad ich ciałami: pójdź i obacz choć jedno pobojowisko gdzie nikczemna 
horda rozbójników U o ieb  praewBżna s ilą  zwierzęcą plac otrzymała —  
szukaj w nasz\'di męczennikach ROĆwittdowanych.. *W utwh, jwtJuczo-
svch na m azge, posz-rpanycli na szczątki, podobieństwa ciał ludzkich! 
l i ł ż 't»  m óbYć urogą spoko nogo działań a-którą chcesz z®ęew®i(i kra* . 
i.yyj naszemu poin\śinosć? ^irew naszą żłopią tygrysi, których wypu
ściłeś na n 6z klatek nikozemnej niewoli —  obrałeś sobie aa cel wy- 
merdowanie cąłegd narodu, wywiezienie go w <Sołdaty i na Eiybir, i 
ć-.iiess pisać natrząsając się z Bo^a w kiorego ntewierzysz. Iż ufny w 
opiekę Boga złożyłeś przyrzeczenie Najwyższemu t przed własnem sumie
niem. poświęcić życie 8 óobfd swych ludów. ,, . ; j

0 1 g d y b y ś  t y  w i e r z y ł  w  l ł o g a , g d y b y ś  t y  m i a ł  s u m i a w a , t o  o ic p ia  
n o c ł o r d o w a n y c h  b r a c i n a s z y c h , z a s n ą ć  b y  c i n i e d a ł y , t e  r a y  m a t e k  i  S io s ti 
{ a m e b  z  k t ó r v c ł i  b y ś  c o d z i e a ś o b i e  ł u i m ę  m ó g ł  s pra w ite  m o z e b y  z m i e s z a ł y  
ti<* » ’ t 'v o i r a  p o k a r m e u t .  z a t ó u ł y  g o .  i ż  b \ s j e s c  n i ą  c h c ifc ł, d o p ó k i  b ' a  l i j e  
k r z v w j  s r o g o ś c  .m o r d u ,  a « a w y n a § r o d ż i i .  N a s j e  ń t s t w ą e  w s p o r n n te m a  
k r ó l ó w  p r z y w o d z ą  n a m  ic h  p r a w d z i w i e  o j c o w s k i e  r z ą d y ,  a  j e d e n  z  n i c h  k o 
b i c i e  b t u j ą c  s ię  J J ie d o k  p o k r / y ^ d z o n e g o  l u d u ,k i ® d y  p o m e d z i a n o , ż e  s ą  
h > m  w y n a W d w n i .  o d r e k ł a :  a k t a  i m  i c h  ł z y  p o w r ó c i .  T o .  s ą  .p o l s k i  
w c in a j  w  s p o m n i e n i a , l e w  t p  « a  i n n y s h  w y c h o w a !  
ci® ii® z i m n i  s p o w i ła  n i e m K a , ta ta r - w y s y s a ł ,  m o g o ł  c l - i k i  WJ h ^ z t ó , -  
c i h  a i c  t e ż  n ie m a  w  t o b i e  t ł a w i a ń s k i e g o .  . .

i  có-.mt żyskai mordami tymi i pożogą nuazi J  wiosek aaszvch. 
Roikopaleś gj^bia szens, przepaść. Która nas od twego caratu i pię- 
K g c  rząd u  iuź oddzielała, i &  tylko zyskałeś k t e a s t w w : podW - 
eią twoją, i ą  ,z:sci caią Europa nie m i r z y ,  a ty chcesz zeby U  um§- 
ijzana i ukrzyżowana przez dkuje Polska uwigrzyła! . v

Precz z łaskami tw$mi— preez od nasz' kłamhwemi tw-gmi ome-_ 
lnicami, odpowiemy ci na niejako Rząd Narodowy pod a. 12 r* & JUJ

m ?  rządzie L ?kiew skU s, nigdy i m epraedstaw ają rękmmi 
S e  dla z r z u c e p i a  n i e n a w is t n e g o  nam. jarzm a, dla wywalczenia zupełnej

m Kai^d krew pr^lew a. bo chce politycznego bytu, bc  cJioe niepodlę* 
^'ości chce być samoistnym narodem. W  .kim tylko luje prawdziwe 
aolskifc serce- fen na wspomnienie tvlu okrucieństw moskiewskiego rządu 
L  widok tylu świeżych tnsgił i ty laiofiar, na widok dymiących się zgl> 
szczoy miast i Siół haszych, nicv.asivgłej jeszcze krwi pomordowanych 
hreci tiżsisycłr wzdrygnie się na myśl jakiegokolwiek paktu z Moskwa, 
ani w ve otłrzbci >■ wzgardą i *  cafe® niuodcttl ze wolą: \  caisklO*
i.ii łaakąiió t;r*Ayrnamy t a  oręż, oręt jedynie spór nasi z  M oskwą roz-
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